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W iadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dn ia  1 7 .  P aźd z ie rn ik a .
N .  P a n  raczy ł  S zam b e la n a  B a r o n a  S t i l l -  

f r i e d  m ia n o w a ć  V ic e -N ad m is t rzem  o b rz ą d k ó w .
Z  d n i a  1 4.  P a ź d z i e r n i k a .

J .  K . W .  W .  Xiążę M e  k l e n b u r g  S l r e -  
l i t z  p r z y b y w s z y  lu  z  S tre l i tz  zają ł p o k o je  u a  
zan ik u  k ró lew sk im  d lań  p rz y g o to w a n e .

W iadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia  14. P aźd z ie rn ik a .

^  - P an  b io rą c  na uw agę  451elnią  szczególniej 
go i l iwą  i u ży te c zn ą  s łużb ę  zm ar łeg o  (G uberna
to ra  cy w iln eg o  A u g u s to w s k ie g o , R z e c z y w is te 
go Rudzcy S ta n u  W i l a n o w s k ie g o ,  U k a z e m  z 
d . 1 4 .  ( 2 6 . )  W r z e ś n ia  r. b. p o s tan o w ić  ra c z y ł :  
A rt .  1. P cn sy a  p rz y p a d a ją c a ,  n a  zasadz ie  u s ta 
w y  o p e n sy a c h  e m e ry ta ln y c h ,  M a ry i  W i l a n o w 
skiej, n ie le tn ie j  có rce  je g o ,  w  ilości r. sr .  4 1 6  
k o p .  6 ó |  roczn ie ,  p o  osiągnien iu  p rz e z  nią peł- 
no le tuośc i ,  w sp o m n io n ą  u s taw ą o z n acz o n e j ,  w y 
p ła c o n ą  je j  będ z ie  z  fu n d u szó w  s k a r b o w y c h  aż 
d o  w y jśc ia  za mąż. A rt.  2 . U d z ie lo n ą  zosta je  
d rug ie j  c ó rce  zm arłego  M  ilan ow sk ieg o ,  M ic h a 
linie W i l a n o w s k ie j ,  n ie z a m ę ż n e j , lecz  ju ż  p e ł 
n o le tn ie j ,  p e n sy a  z fu n d u szó w  sk a r b o w y c h ,  w  
tak ie jże  ilości, to  jes t r. sr . 4 1 6  k. 6 6 *  rocznie ,  
l iczyć  się m ająca  o d  dn ia  śmierci jć j  o j c a ,  t. j.

1 2 .  ( 2 4 . )  L ip c a  b .  r . , r ó w n ie ż  aż d o  w y jśc ia  
za mąż.

U k a z e m  N a jw y ż sz y m  z te jże  d a ty  u d z ie lo n ą  
została  w  d ro d z e  ła sk i ,  P a n i  B ry g id z ie  S z y n -  
d ia rsk ie j ,  w d o w ie  p o  N au cz y c ie lu  S z k o ły  E l e 
m en ta rn e j  w  S z c z e b rz e s z y n ie  i n ie le tn im  ich dz ie 
ciom, p e n sy a  w- ilości r. sr. 1 2 0 .

P r z e p i s y  o  p. o w i n  n o  ś c i z a c i ą g o w e j  
ż y d ó w  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .  —  §. 1. 
Ż y d z i  p o w o ła n i  b ę d ą  na  zac iąg  d o  s łu ż b y  w  
w o j s k u ,  p o d o b n ie  ja k  inni m ie sz k a ń c y  K r ó le 
s tw a,  p o w in n o ść  zac iągo w ą  o d b y w a ją c y .  §• 2 .  
M  sze lk ie  p r a w a  i p rze p isy  o p ow in n o śc i  zac ią 
g o w e j ,  o b o w ią z u ją c e  innych  m ie szkań ców  K r ó 
les tw a,  s to su ją  się i d o  ż y d ó w  w tych  p r z y p a d 
k a c h ,  w  k tó r y c h  się nie przeciw  ią n in ie jszy m  
p rzep iso m . §. 3 .  P raw a  i u r z ą d z e n i a , tak  o g ó l
ne , jako  leż szczególne, o  s tan ie  ż y d ó w  w K r ó 
lestwie, p rz ed  po w o łan iem  ich osob iśc ie  d o  p o 
w in n o śc i  zac iągow ej z a p a d ł e ,  n ie  s łużą  im w  
ły c h  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  o każą  się p rz e c i -  
w iiem i n in ie jszym  przep iso m . §. 4. W y b i e r a n i e  
żydów - na zaciąg d o  w o jsk a  o d b y w a ć  się ma w  
tak im  s to su nk u  d o  ich lu dn ośc i  męskiej , o d d z ie l
n ie  o d  in n y ch  m ie sz k a ń c ó w  o b l i c z o n e j , j a k i  
N a jw y ż sz e m i U kazam i d o  ogó lny ch  p o b o r ó w  o- 
z n a c z a n y  będzie .  §. 5  W s z y s c y  ż y d z i ,  b ę d ą 
c y  w  w ie k u  od 2 0  d o  2 5  lat s k o ń c z o n y c h ,  u -  
lygają sp iso w i i zac iągo w i w o js k o w e m u .  §• 6 .  
Ż o n a c i  ży d z i ,  k tó r z y  mieć b ę d ą  w ie k  sp iso w y ,  
p o p iz e d n iu i  p a rag ra fem  o z n a c z o n y ,  n ie  w y lą -
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czają się od  zaciągu do w o jsk a , w  razie jeżeli 
do  zapełnienia koutyngensu, od ludności ż y d o 
wskiej p rzypadającego , zabraknie bezżenych 
sp isow ych do służby zdalnych. §. 7. Z n iedo
szłych w ieku  spisowego ż y d ó w ,  małoletni od 
la t  1 2  do 18 włącznie liczący, mogą być  odda
w an i do wojska, lecz ty lko  przez same ich r o 
dziny , w razie g d yby  która z nich chciała tym 
sposobem zastąpić jednego z członków swoich, 
w  wieku spisowym będącego ,  a na zaciąg p o 
wołanego. §. 8. Za występki, za włóczęgostwo, 
i za inne przeciw ko p raw om  w ykroczenia ,  ż y 
dzi aż do  3 5  lat w ieku w łącznie, mogą być,  z 
rozporządzenia Naczelnej Zwierzchności kraju, 
oddaw ani na zaciąg, skoro  do  służby zdatnemi 
się okażą, bez względu na wszelkie p raw a  do 
w yłączeń, jakie żydom  wedle poniższych p a r a 
grafów : 13., 15. i 16 .  służą, jednakże bez z a 
liczenia na  ogólny konlyngens, od ludności ż y 
dow skie j p rzypadający .  §. !). W o ln o  żydom, 
n a  zaciąg osobiście powołanym, stawić za siebie 
zastępców, lecz nie inaczej,  jak z liczby s%vych 
w spółw yznaw ców , w  wieku do 25 c iu  lal skoń 
czonych  i z zastosowaniem się do ogólnych 
p rzep isów  o zaciągu w Królestwie. §. 10. Z a
ciągowi żydz i,  k tórzy  bądź z miejsca poboru, 
bądź w drodze do wojsk, do k tórych  mają być 
wcieleni na s łużbę,  dopuszczą się zbiegostwa, 
w szy scy  bez  w y ją tku  zastąpieni będą  inneini 
żydami, z tychże samych gmin wziętcmi, z k tó 
ry c h  zbiegli pochodzili. jj. 11. Zonom i dzieciom 
żydów  na zaciąg do wojska, w przypadkach  §§, 
<>. i 8. w skazanych , wziętych, służą ogólne 
przep isy ,  jakie co do żon i dzieci innych spiso
w y c h  Królestwa, do wojska p o w o łan y c h ,  są 
w ydane .  §. 12. Przyjęci na zaciąg żydzi, w y
ko n y w ają  przysięgę na wierność w służbie, p o 
dług formy i przepisów , ustawą o powinności 
zaciągowej żydów  w Cesarstwie ob ję tych ,  k tó
r e  Kommissya P\ząd. S. W .  i D. do  w ykonan ia  
w  Królestwie wskaże. (Dal.  c. n . j

II o  s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 3 0 .  W rz eśn ia .

D ow iadu jem y  się z pew nością ,  iż wojska 
zgromadzone na manewrze pod W osnosieńsk iem  
w  liczbie 4 0 ,0 0 0  odeb ra ły  rozkaz powrócenia 
do swoich kwater, zkąd wnosić można, iż C e 
sarz przegląd w ojskow y w Kijowie odbędzie.

N a  zapytanie  Ministra w o jn y  według którego 
sądu wojskow ego sądzeni b y ć  mają poddani p r u 
scy, k tó rzy  niższych w ojskowych i innych nad
granicznych mieszkańców do ucieczki za grani
cę namówili, nastąpiła odpow iedź: wzm ianko
wani przestępcy mają być sadzeni przez czyste 
niemięszane sądy wojskowe.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 3. Października.

Goniec  z T u ry n u  przywiózł wczoraj do P a 
ry ż a  w iadom ość, że trwające od dw óch lat u- 
k łady o traktat hand low y między F rancyą  i S a r 
d y n ią ,  przysz ły  w  tych dniach do sku tku ,  i 
tak przez Hr. So lar  de la Margarita, sa rdyn-  
skiego Ministra sp raw  zagraniczn., jak i przez 
M argr  D alm acyi,  posła francuzkiego p rzy  ta
mecznym d w o rz e ,  podpisane zostały. M ów io
no  wiele o tym traktacie, zdaje się je d n ak ,  że 
mało odpow iada oczekiwaniu , jakie o nim p o 
w zię to ,  t ak,  że jeszcze wątpić należy czy go 
Iz b y  będą ratyfikować. D o ty k a  on bardzo  
drażliwą kw estyą ,  która dotąd w Izbie zawsze 
w  przeczący sposób rozstrzygana b y ła ,  gdyż 
zagraza iuteressoin licznych hodow ców  bydła ,  
k tó rzy  w  pałacu B ourbon  zasiadają , a ty lko 
dla konsum entów  jest pożyteczną. Chcę tu 
mówić o znizeniu cła w chodowego od  zagrani
cznego b y d ła  na rze ź ,  k tóre  dotąd wynosiło 
2 5  fran. od k r o w y ,  a 5 0  fran. od w ołu ,  bez 
w zględu na ich w agę , a które według w spo- 
mnionego traktatu b y ło b y  zmienione na 10  cen
tym ów  od kilogram. A  lubo ustawa z roku  
1 8 3 0 .  w yraźnie mówi, że K ró l F rancuzów  
trak ta ty  handlow e z obcemi mocarstwami za- 
w i e r a ć  m o ż e ,  i dla t e ę o  r a l v f i k a c v a  ich p r z e z
I z b y  nie zdaje się być  p o tr z e b n ą ; lecz gdy  ga
binet z dnia 1. M arca  wzniósł tę m axym ą,  że 
trak ta ty  handlowe pow inny  być Izbom p rzed 
staw ione,  P an  Guizot nie może przeto odstąpić 
od  tego Zwyczaju, i musi rzeczony trak ta t 
przedłożyć Izbom do potwierdzenia. Zdaje  
się, że zniżenie cła w chodow ego  na sardyńskie  
b y d ło ,  nie jest małej wagi, tern bardziej,  że 
przyzw olen ia  ze s trony  Sardynii, jak się to o ka
zuje w dzisiejszym IIzienniku Sporów, nie są w ła
śnie tak Znaczne. Ograniczają one się na zmniej
szeniu cła W'chodowcgo od francuzkiej białej por
celany z 7 5  fr. od 1 0 0  kiłog. na 5 0  fr., a od ma
lowanej z 5 0  fr. na 3 5  fr. Dalej fraucuzkie wina 
i wódki mają to samo cło w Sardynii płacić 
w p iow adzane  lądem, jak  g d y b y  w prow adzane 
b y ły  morzem. T o  widocznie nie jest wielką 
korzyścią dla I  rancy i,  gdyż Sardyn ia  sama ma 
w yborne  w ina,  a w przedniejszych gatunkach, 
jak np, w  szampanskiem i bo rdeaux , transport 
lądem zamiast morzem nie wiele cenę zmienia. 
Za (o o trzym uje  S a rd y n ia ,  prócz zniżenia cła 
na byd ło ,  różne znaczne przyzwolenia na w p ro 
wadzenie swych p łodów na tu ra lnych ,  jako  to: 
ry żu ,  ow oców  połudn iow ych , blejwejsu. D o  
tego traktatu  dodany  został traktat zabezpiecza
jący  własność literacką obudwóch krajów.
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Z d n i a  9.  P a ź d z i e r n i k a .
N a t i o n a l  pow tórzy ł wczoraj z wielkim p rzy 

ciskiem, źe Marszalek Soult doniósł urzędownie  
o swoim zamiarze wystąpienia z gabinetu p rzed  
rozpoczęciem przyszłego posiedzen ia , i że w  
skutek tegoż doniesienia wszystkie dokum euta 
dotyczące się ogólnej polityki już  niedochodzą 
M arszałka,  ale raczej w pros t  Pana Guizota, 
k tó ry  już teraz za właściwego uchodzi Prezesa 
miuisteryalnego. W szakże  wszystkie te dom y
t y  zbija dzisiaj M o n i t o r  p a r y z k i ,  jako zu
pełnie bezzasadne.

U trzym ują ,  że P. Levasseux, K onsul fran- 
cuzki na  H ait i ,  gdy now em u rządowi na tej 
wyspie energiczne czynił przedstawienia wzglę
dem zapłacenia zaległego długu I r a u c y i ,  rząd  
tej rzeczypospolitej o d p o w ie d z i ! ,  że Haiti tak 
jest wycieńczona, iż jeżeli 1 rancya nie przesta
nie nalegać o wypłacenie długu, nie pozostanie 
jej, jak oddać się Anglii, k tó ra  przyjąć chce na 
siebie spłacenie d ługu, pod  warunkiem odstą .  
pienia jej monopolu handlu na tej wyspie. P rz y  
takich okolicznościach missya P. Adolfa B a rro t  
jest dość trudna.

Z d n i a  11.  P a ź d z i e r n i k a * )
J o u r n a l  l a  F r a n c e  pow iada :  W s p o m 

nieliśmy o nocie wydanej przez L orda  A ber
deen do wszystkich dyplom atycznych ajentów 
Anglii p rzy  dw orach  zagranicznych. Nota ta 
p roponuje  załatwienie pytania hiszpańskiego 
drogą dyplomatyczną i rozwodzi się nad stano
wiskiem, z którego Anglia p rzyjazne załatwie
nie tego pytania za podobne  do p raw dy  poczy
tuje. Gabinet angielski oświadcza, iż nie chce 
bynajmniej roszczeń Infanta D on Francisco de 
Paula  popierać ani Królowej Izabelli II. z Xię- 
ciem Koburskim  związkiem małżeńskim połą
czyć. Podług urzędowej deklaracyi gabinetu 
frantuzkiego 0 zaślubieniu młodej Królowej 
Xięciu Aumale też m ow y  nie będzie. Pozosta
je  w ięc ty lko projekt ślubu z Xięeiein Asluryi.  
D o tej p ropozycyi przychyla  się Anglia, p rzy 
puściwszy , ze Królowa Izabella II. pozostanie 
■w posiadaniu wszelkich p raw  wyłącznego pa
now an ia ,  taki bowiem w arunek  przymierze 
poczw órne ustanowiło. __  x ją ż ę  Asluryi otrzy- 
m ałby  przydom ek Króla i małżonka Królowej, 
podobnie jak Król I  e rdynand  Portugalski, mał
żonek K rólowej D o n n y  Maryi. Nie wiadomo 
dotychczas, jaką odpowiedź gabinety na notę 
tę dały ; m ożnaby  jej nie jedno zarzucić...

S ły ch a ć ,  ze zadosyćuczynienie dane  przez 
rząd turecki z pow odu  w yrządzouej w  Je ro z o 

(*) O sta tn ia  poczta francuzka  przez A kw izgran  
do B erliua nie nadeszła.

limie banderze francuzkiej zniewagi,  na  n iedo
stateczność którego oppozycya gorzko  już n a 
rzekała, obecnie też przez gabinet za n iew ys tar
czające uznanem zostało. P ow iada ją ,  że do 
Pana B ourquenay  wysłano depesze, podług któ
rych koniecznie p rzy  tern obstawać m a ,  a b y  
Porta rozkazała, zeby  nie w  Beirucie lecz w J e 
rozolimie samej, gdzie obraza nastąpiła, bande
rę f rancuzką w ywieszono i sa tysfakcyę jej da 
no* Uzęsc fłotty francuzkiej nad brzegami 
greckiemi krążącej podobno  do D ard an e l ló w  
się puści,  ab y  reklam acye P ana  B o u rq u en a y  
popierać.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  d. 10. Października.
»Zasłona repealskiegc dramatu  O ’C onnella  

spada., mówi S t a n d a r d .  » W  Sobotę (d. 7 .)  
odbył ir landzki L o rd -L ie u tn a n t ,  p rz y b y w sz y  
dniem pierwej w raz  z Lordem  Kanclerzem do  
D ublina ,  ta jemną rad ę ,  na które) w szyscy  
w  Dublinie obecni członkowie R a d y  tajnej byli 
obecni; i tegoż samego dnia w y d an o  odezw ę 
zakazującą zgromadzenie repealskie w C lon tar-  
iie na  dzień 8 zapowiedziane... Zapowicdzenia 
dziennika miuisteryalnego zdają się b y ć  nieco 
przedwczesne , gdyż trudno  się spodziewać, 
iżby rząd krwi rozlew u i gwałtów miał b y ć  
p rzy c zy n ą ,  a bez tego n ie p o d o b n a ,  ab y  p o ru 
szenie repealskie, p rz y  t y lu  ś rodkach  agitatora, 
tak nagle ustać miało. Pomimo to krok  ze s tro 
n y  rządu stanow czy jest i o s trożny; zgadza o u  
się z dotychczasową po li tyką ,  oświadczeniami 
Sir  R . Peela i Księcia W elling ton  w  parlamen
cie, ja k o  tez z mową Królowej. T rzym ano 
się zasady ,  dopóki się da ,  pobłażać i puszczać, 
wszelako niczego nie zaniedbać,  coby p rzy p a 
dk o w y m  gwałtownym w ybuchom  namiętności 
ludu  zapobiedz mogło. W  niniejszej odezwie 
tęż samą widać zasadę: nie czyni się nic inne
go, jak  ty lko zapobiega się w y b u ch o m , ja
kich się po przyszłem zgromadzeniu spodzie
w ać można, na k tórem tak  nazwana »jazda 
repealska>< obecną b y ć  ma. Ze odebrać mu
siano doniesienia szczególną wzniecające obaw ę 
względem dążności zgrom adzenia, dow odem  
tego pospiech, z jakim dzień ty lko  przed temże 
zgromadzeniem w  Ulontarfie odezwę ow ę w y 
d a n o , '  jako  też współczesne zabiegi w ojskow e, 
mające nakazać posłuszeństwo. Powiadają, że 
wszystkie działa w  cytadeli Pignon H ouse na
bito i wszystko tak p rzygo tow ano ,  jak g d y b y  
cytadela ta oblężoną być  miała. Żołnierzy  w y 
praw iono  do koszar ,  i zapow iedziano , aby  na 
niedzielnem nabezeństwie, (w  dniu zgromadze
nia) nie byli obecnym i. D w óch  regimentów
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piecho ty  oczekują co godzina z A nglii , a inny, 
k tó ry  do Athlone w yruszyć  miał, o trzym ał ro z 
kaz  pozostania w  Dublinie . O dezw a rządowa 
zaw ierająca p o w o d y ,  dla k tó rych ,  ab y  uniknąć 
nadw erężen ia  powszechnego pok o ju ,  zgroma
dzenie to zakazano ,  brzmi jak nas tępuje:

» L o r d - Lieutenant i irlandzka R a d a  tajna.
•.Ponieważ publicznie ogłoszono, że w bli

skości Clontrafu  w  Niedzie lę ,  8. Października, 
o d b y ć  się ma zgromadzenie, mające podobno  
na celu podać prośbę  do  parlameutu o ze rw a
n ie  p raw odaw czej Unii pom iędzy Anglią a Irlan- 
d y ą ,  i ponieważ zaproszenia na zgromadzenie 
to  w y d ru k o w a n o  i rozpow szechniono , wraz 
z  w ew an ie in , aby  członkowie stanęli konno 
i w o jenny  utworzyli o rszak ; ponieważ nadto 
liczne zgromadzenia pod  rów nym  pozorem już 
w  różnych  częściach Irlaudyi o d b y to ,  w któ
r y c h  miano podburza jące  m ow y  do zgroma
d zo n y c h ,  a b y  w umysłach wzniecić nieukon 
ten tow anie  i I i iep rzy jaźń , a rząd i p raw em  u 
święconą kousty tucyą na pogardę podać; p o 
nieważ także pew ne o s o b y ,  które takowe pod 
burza jące  m o w y  m ia ły ,  na zapowiedzianem 
zgromadzeniu znajdow ać się m a ją ; ponieważ na • 
reszcie zamierzone zgromadzenie słuszną wznie
ca o b aw ę ,  że spraw cy  tegoż nie zejdą się w ce- 
Ju praw nego w y konyw an ia  p raw  i przyw ile jów  
kons ty tu cy jn y ch ,  ale raczej lylko zamiar mają, 
rzą d  i istniejącą ustawę w pogardę podać ,  i 
p rzez  zastraszenie i demonslracyą przem ocy  fi
zycznej w ym ódz zmianę w praw ach i konsly- 
tucy i  k ra ju  : przeto L o rd  L ieutenant Irlandyi, 
w ra z  z R adą  tajną J .  K. M . , wiadomo czyni
m y  wszystkim osobom , że pod  wszelkim w a
runk iem  na zgromadzenie to p rzy b y ć  im nie
w oliło ,  i że g d y b y  pomimo tej o d e z w y ,  j e 
dnakow oż zgromadzenie odbyć  się m iało, prze
ciw  uczestnikom tegoż postąpi się stosownie do 
praw a .  W z y w a m y  zarazem wszystkich u rzę 
dników  tak magistratu , jako też władz innych, 
a b y  się do  u trzym ania pokoju  ze sw ejstrony 
przyczynili .

D an  w Izbie radnej w  Dublinie, dnia 7go 
Października 1 8 4 3 .  S u g d e n ,  kanclerz.

Dououghm ore. Eliot. Blaekburne.
Shaw. Smith.

•>Oby Róg K rólow ą zachować r a c z y ł !«
O ’C o n n e l l ,  przejrzawszy tę odezw ę, da ł  

znow u  dow ód  wielkiej swej zręczności w szczę- 
śliwem użyciu  okoliczności. Zwołał natych
miast komitet Tow arzystwa repealskiego, i p rze 
łożył mu ułożoną przez siebie w tym samym 
sty lu  kancelaryjnym  przeciwna odezw ę,  którą 
łez natychmiast p rz y ję to ,  a w kwadrans po u-

kazaniusię o d ez w y  rządowej czytano już famfę 
w  F r e e m a n s  J o u r n a l .  O dezw a ta odw o
łała zgromadzenie w  Clontrafie. Agitator p r z y 
b ra ł  tym sposobem m inę ,  jak g d y b y  za jego 
radą zgromadzenie to odwołane by ło ,  oznajmu- 
jąc przez to zarazem, że g d y b y  pomimo to za
burzen ie  jakie zajść m iało, rząd krokami swe- 
mi odpowiedzialnym się przez to uczynił. P rz y 
toczył m ianowicie, że dla krótkości czasu pro-  
k lam acya rządowa niewszystkim wiadomą b ę 
dzie,  i że przeto osoby  złośliwe ła tw oby  się 
gwałtów dopuścić mogły względem wiernych 
poddanych , k tó rzyby  na zgromadzenie do C lon- 
tarfu p rzyby li  końcem wykonania  praw a swe
go petycyjnego. Uważa zatem za rzecz stoso
w ną, »Repealskie Z ebran ie  lojalno-narodowe« 
publicznem tern ogłoszeniem odwołać.

N a zwołanem potem zgromadzeniu nadzw y . 
czajnem rozwodził się O ’Connell  jeszcze bar
dziej nad odpowiedzialnością Ministrów za na
ruszenie spokojności,  i zakończył wycieczką 
na tychże, wmawiając w nich złośliwe zamiary, 
gdyż teraz nagle tak po pańsku występują. 
W s z a k ż e  wynalazł także dobrą stronę w tym 
k roku  rządow ym , oświadczył bow iem , że p o 
s tęp ek  ten rządu jeszcze mu więcej zjedna zwo
lenników.

W e d łu g  najnowszych wiadomości z Dublina 
z dnia 8 . ,  dzień ten przeszedł całkiem spokoj
nie. Rząd obsadził C lontnrf ba rdzo  mocno. 
Sąd specyalny osadzony w W a l i i  ku zbadaniu  
tamecznych zamieszek rozpocznie posiedzenia 
swoje dnia 21.  b. m.

W y b ó r  L orda  M ajora L on d y n u  może być  
uw ażany  za ukończony . Alderman Magnav o- 
trzymał najwięcej głosów.

Zapewniają znowu, że Lord  Stuart de R o the
say z pow odu  osłabionego zdrowia swego za
myśla opuścić posadę poselską w Petersburgu. 
Spodziew any  tu jest w końcu b. m,, a w  miej
sce jego P. Rlomłield pełnić będzie tymczaso- 
wie obowiązki sprawującego interessa.

Dz. G r e e n o c k  O b s e r v e r  donosi, że nie
dawno wysłano z G reenock  w ypraw ę  ok rę to 
wą, k tórej celem ma być pewna wyspa leżąca 
na wschód od przylądka D obre j  Nadziei, a o b 
fitująca w gnój ptasi, g u a n o  zwany, nieznanej 
dotąd dobroci. Także z L on d y n u  i Liverpoolu 
przysposabiają podobne w y p ra w y ,  k tó re  zna
czne zapewniają  korzyści,  ponieważ guano ko 
sztuje teraz w Anglii po 14  f. szt. beczka.

Izba Niższa Parlam entu angielskiego skłarta 
się z 6 6 4  członków, a mianowicie: 4 7 1  z Au- 
gli, 2 3  z W alii ,  1 0 5  z Irlandyi, a 5 9  z Szko- 
cyi. Ogólna ludność W ielk ie j  Brytanii wynosi
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2 6 ,7 02 ,153  dasz, z ty ch przypada 14 ,9 9 4 ,5 3 8  
na Anglią, 9 1 1 ,5 9 7  na W alią, 8 ,1 9 5 ,4 3 8  na 
Irlandyą i 2 ,620 ,184  na Szkocyą.

W  edlug ostatnich wiadomości z Lizbony z 
dnia 25. z. m., Królowa zamyślała udać się do 
Alemteio, i mówiono, że po powrocie do stoli
cy, małżonek jej mianowany będzie Naczelnym  
wodzem armii.

H i s z p a n i a .
I  M a d r y tu , dnia 3. Października.

Za pośrednictwem francuskiein torują sobie 
drogę do układów z stolicą apostolską. Rząd 
papieski żąda podobno jako pierwszego środka, 
odwołania wszystkich z przyczyny kailistow- 
skiego swego sposobu myślenia oddalonych 
Prałatów.

Z P a r y ż a ,  dnia 11. Października.
Depesze telegraficzne z Hiszpanii.
I, a j o n n e , dn. 8. Października. —  W ybory  

w Maladze i Castellon wypadły na korzyść 
stronnictwa parlamentowego; zaś na korzyść 
oppozyryi w Almeryi, która d. 1. Paźdz. po
wstawszy za Juntą centralną się oświadczyła. 
I wybory w Pontevedra dla oppozycyi pomyśl
ne.— Generał Concha w nocy na d. 3. Paźdz. 
z Madrytu wyjechał, aby objąć dowództwo 
nad armią w Aragonii.

B a j o u n e , d. 10. Paźdz. —  Dnia 27. W rze
śnia kuszono się w Granadzie o sprawienie po
wstania-, ścierano się po ulicach; wiele osób 
Zginęło: spokojność przywrócona. — Unia 2. 
Paźdz. w Almeryi nic się jeszcze nie zmieniło 
a w Saragossie do dnia 7. Paźdz. też wszystko 
było w dawniejszym stanie.

P e r p i g n a n ,  d. 10. Paźdz. —  D. 7. Paźdz. 
Junta z 1000 wojska, z pomiędzy 2 5 0 0  będą- 
c.'ch pod jćj rozporządzeniem, szturm do cyta-

li PrzJpuścić kazała; szturmujących ze stratą 
80 ludzi odparto ; Bosch, Wiceprezes Junty, 
śmiertelnie raniony. W  skutek tej zaczepki o- 
gień cytadelli j twierdzy znowu się rozpoczął. 
W ieczorem d. 7. ustał; d. 8. jeszcze się nie był 
zaczął- Iw ierd2 e strzelały tylko, kiedy je w y
zywano.

* e  ni c  y .
Z M ni c h o w  a, dnia 10. Października.

Pospieszam Panu donieść co listy dzisiaj 
z Aten odebrane zawierają. pod „ z„|^dem p0,  
litycznym donoszą one, iz Kalergi i Makro• 
janni dotąd nieograniczoną posiadający władzę, 
wszystkich dawnych Ministrów aresztować ka
zali, aby ich oddalić od onychże stronników. 
Odesłano ich na różue wyspy i tamże trzymani 
będą. Cudzoziemcy wszyscy trudniący się 
przemysłem i handlem opuszczają Grecyą czę

ścią całkiem, częścią udają się tymczasowie do 
Smyrny,

S z w a j c a r y  a.
N ow y hiszpański spraw, interessa w Szwaj, 

caryi, Don Louis Ayllon, ma od rządu swego 
polecenie zawarcia ze Szwajcaryą układu o za- 
ciągnienie 30 0 0  Szwajcarów dla gwardyi kró
lewskiej w Madrycie, przeznaczonej do wyłą
cznej służby- w zamkach królewskich.

W i o c h y .
Z M e d y - o l a n u ,  dnia 25. Września. 

Niedaleko od Medyolanu odbywają się obe
cnie ćwiczenia wojska austryackiego.

W  stolicy tutejszej ma polieya wiele do ro
boty z ulicznemi złodziejami; niedawno ujęto 
jednej nocy przeszło 20  podejrzanych osób.

Na katedrze tutejszej ukończono znowu jednę 
z owych mnóstwa wież marmurowych, które tę 
gotycką budowlę postawią w rzędzie najpię
kniejszych w całej Europie. Na całej katedrze 
umieszczono już 5 0 0 0  posągów; liczba ich po
dług planu, podnieść się ma do 10,000 . Ka
mień węgielny do tego kościoła miał być poło
żony w r. 1386., pomimo jednak tylu wieków, 
kościół pozostał nie wzruszony i co raz staje 
się piękniejszym.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 13. W rześnia.

Niemiecki reuegal, Baron W   z Wiednia,
który przed dwoma laty został był Muzułma
nem, otrzymał stopień Majora i ożenił się z Tur- 
czynką, uciekł przed trzema tygodniami z K on
stantynopola, pozostawiwszy 60 ,000  piastrów 
długów, i zonę przy nadziei w wielkiej nędzy. 
Głoszą także, iż duński renegat Małthison, ró
wnież złego prowadzenia się człowiek, który ja
ko Major znajdował się przy armii w Bagda
dzie, został w ucieczce przez Turków złapany i 
potajemnie życia pozbawiony.

G r e c y a 
Z A t e n ,  dnia 25. Września.

Od czasu zajść z 15. Wrześ, spokojność w  sto- 
l'cy  dosyć się utrzymała. W  pospiechu utwo
rzona gwardya narodowa wspólnie z wojskiem 
liniowem i żandarmeryą, odbywała służbę bez
pieczeństwa. Palikarowie i uzbrojone chłopstwo 

ogólności spokojnie się zachowali. Szukają 
hy ich się pozbyć przez pieniądze, na który 
•o cel miasto 10 tysięcy, a Król, na wniosek 
swoich nowych Ministrów 20 tysięcy drach- 
mów przeznaczył. Z odbytych śledztw oka
zało się, iż żandarmerya przy powstaniu ża
dnego czynnego udziału nie miała, nie mogła 
zaś żadnego stawiać oporu, będąc naumyślnie 
w nocy ovve'j rozproszoną po wszystkich czę-
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ściach miasta i okolicy jego. Również dow ia
du jem y się t e r a z , iż część Oficerów i wszyscy 
żołnierze wojsk regularnych po  większej części 
dopiero  w śród marszu na plac zam kow y dowie
dzieli się o co właściwie rzecz szła. T rz e b a  
■wojsku oddać sprawiedliwość, iż się nie d o p u 
ściło żadnego bezprawia i przyłożyło się wiele aż 
do dnia dzisiejszego do utrzymania spokojności.

Po p row incyach  w ogólności przyję to ogło
szenie konsty tucy i z spokojnością, i oznakami 
radości z strony mieszkańców miasta. W  C.halkis 
jednakże, gdzie poruszenie równocześnie z Ate
nami w yb u ch ło ,  wojsko stawiło o p ó r ,  aż n a 
reszcie nadeszłe ro zk azy  królewskie , znów je 
do  posłuszeństwa przywiodły .

Kanaris rozpoczął sw e obowiązki jako Mini
ster marynarki.

Zgromadzenie na rodow e zwołane na  1 9 .  Li
s topada i wszystko szykuje się do walki p rzy  na
stąpić mających oborach. Ostatnia p rzed przy
byciem  K róla przyję ta  k o n s ty tu c y a , by ła  mia
sta T roezene;  pierwsze w y b o ry  odbędą się w e
dług z a s a d , które konsty tucya ta przepisuje, 
i k tóre z rozkazu Prezydenta Capodislrias pod  
dniem 4. M arca 1 8 2 9 .  r. bliżej oznaczone by ły .

W s z y s c y  c u d z o z i e m c y  są  bez w yją tku  
oddalen i ,  naw et p rze łożony ogrodu  b o ta n i 

cznego. Zda się, że i służba dw orska składają
ca się z Niem ców również rozpuszczoną będzie. 
Codziennie jednym  u rzędy  odbiprają drugim 
one  dają. D o  ostatnich należą szczególniej te 
osoby, które w rozruchach 15. W rz eśn ia  czyn
n y  miały udział,

Miejsce ministeryalnego Referenta w  spra
wach lekarskich Dr. Y ouros ,  zajął Zigomalas, 
ten s a m , k tó ry  k ró tko  przed rewolucyą z po
w o d u  zajść m iędzy nim a rządem , urząd swój 
utracił. Rów nież ma stracić swe miejsce R e
ferent spraw  naukow ych  w  ministeryum oświe
cenia. Kolletisa oczekują w szyscy ; M aurocor-  
datos z K onstan tynopola  p rzy w o ła n y  został. 
N ie  odebrano  mu jednakże u rzędu  posła. Księ
żniczka O ld e n b u rsk a , siostra Krolowe'j opuściła 
stolicę naszą w  dniu 22 .  t. m. P rz y  wsiadaniu 
je j  na okręt zgromadziło się wielkie mnóstwo 
ludu  w celu szykanowania towarzyszącego jej 
P u łkow n ika  Hessa. Zamiar ten jednakże w niwecz 
ob ró co n y  został przez A djutanta królewskiego, 
P u łkow uika  K olokotron i,  k tó ry  także tow arzy
sząc Księżniczce, rozkazał jednego z k rzy k a -  
czów wrzucić w m orze ,  i tym bardzo  p rak ty 
cznym sposobem wszystkich uspokoił. T r u 
dniej poszło jednemu z Oficerów  królewskich, 
k tó ry  w Patras na  lad wysiadłszy, b y łb y  uka
m ienow anym , gdy b y  się nie b y ł  schronił do

mieszkania Konsula angielskiego, k tó ry  pod b u 
rzone  um ysły  uspokoił i jemu tow arzyszył do  
parostatku.

Ile razy  K ró l i K ró lowa publicznie się po 
k azu ją ,  tyle  razy  od  ludu z okrzykami p rz y j 
m owani b y w a ją ,  musieli wszakże zwłaszcza 
w  pierwszych duiach zaszczyt ten dzielić razem 
z Pułkow nikiem Kalergi.

W s z y s c y  czekają na mającą b y ć  w p ro w a
dzoną oznakę na pamiątkę 15.  W r z e ś n ia ,  tym
czasem młodzi i starzy noszą czerwone wstąże
czki p rz y  dziurkach guzikow ych; jedni b y  oka
zać swą gor liw ość , d rudzy  b y  nie oberw ać plag. 
O znaka  pam iątkowa, jak  s łyszę ,  nie ma b y ć  
krzyż  ale m edal,  i będzie udzielaną tylko tym, 
k tórzy  złożą świadectwo podpisane przez trzech 
Oficerów, a potw ierdzone przez Kalergiego, jako 
istotnie mieli udział w ogłoszeniu konstytucyi."

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  —  G azety  francuskie umie
szczają teraz z a b a w n e  a r tyku ły  o w ystrza le,  
k tó ry  d. 19 .  W rz eśn ia  padł na uaszem C hw a- 
liszewie. Udzielenie D z i e n n i k a  S p o r ó w ,  
przyjmującego na wpół urzędow ą m inę ,  brzmi 
jak  nas tępu je :  » Niek tóre  gazety niemieckie d o 
noszą,  że Cesarz Rossyjski powracając z B e r 
lina do państwa swego omało niestal się ofiarą 
zamachu. O  to podajem y do wiadomości pu- 
bliczuej,  co podług korrespondcncyi p ryw a tne j  
za p raw dę  poczytujem y —  c e  q u e  n o u s  
c r o y o n s  e t r e  l a  v e r i t e .  Cesarz Rossyjski 
p rzy ję ty  w  Berlinie z nadzwyczajną oboję tno
ścią —  a v e c  u u e  i n d i f f e r e n c e  m a r q u e e ,  
został przejeżdżając przez Poznań od ludu p r z e z  
ś m i e r ć  G e n e r a ł a  G r o  1 m a n a  w z b u r z o 
n e g o ,  z e l ż o n y  a nad  granicą Prusko-Polską 
dano ognia do po jazdu  adjutantów  Cesarskich, 
k tó ry  za pojazd Cesarski poczytyw ano. Z nale
ziono wiele kul w powozie i w płaszczach ofi
cerów. D op iero  w  W arszaw ie  Cesarza o tein 
zbrodniczym zamachu zawiadomiono.'* —  Na- 
slępuje potem ar tykuł »z nad granicy Polskiej 
z dn. 2 1 .  Września** z gazety Powsz. Auszbur- 
skiej z dn. 3. Paźdz .,  w  k tórym  m owa o gra
dzie ku l,  o przeszło 2 0  wystrzałach w ym ie rzo 
nych na pojazd Cesarski,  k tóre  jednak ja k b y  
cudem nikogo nie z ran i ły .« Ale d o p i s  G a 
z e t y  A u s z b u r s k i e j ,  że wiadomości tej d o 
wierzać n i e można, Dziennik S po rów  o p u ś c i ł ,

— —  "D ziennik  U rz ęd o w y  Król. R e jency j 
w Poznaniu  z dn. 17 .  Paźdz. obejmuje między 
innemi następujące kroniki o sob is te : K andyda t  
stanu nauczycielskiego D r.  Szymański otrzymał
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posadę nauczyciela w  gimnazjum Leszczyn- 
sk iem ; — P rak tyczuy  lekarz, chirurg i aku- 
szcr  Dr.  E m anuel P iom sky osiadł w Osiecznie 
pow . W s c h o w sk ie g o ; — Przez Król. R e g e n c ją  
potwierdzeni zostali w  trzecim kw artale 1 8 4 3 .  
ro k u  plebanami: l )  do tychczasow y wikary jusz  
Łukasz  Serafin  G ieburow ski w  Brodach pow. 
B ukow skiego  proboszczem tam że; 2 )  dotych
czasowy kom endarz  Ja k ó b  Borow icz w D o r u 
chowie pow. Ostrzeszowskiego plebanem tamże. 
—  Stosownie do us taw y z dnia 3 0 .  Czerwca 
1 8 3 4 . ,  tyczącej się postępowania w  czynno
ściach podziałów wspólności, abluicyów i u rzą 
dzeń stosunków dominialnych a włościańskich, 
w  miejsce F ry d e ry k a  Poser, Rotmistrza i dzie
dzica d ó b r  ziemskich, Ju lius  K onigk dziedzic 
wsi Ligotty, na  D eputow anego  p tu  O strzeszow 
skiego przez S tany  obranym  a przez Kominis- 
syą  Jenera lną  jako  taki potw ierdzonym  został.

— —  D z i e n n i k a  D o m o w e g o  w yszedł 
N r.  21 .  i zaw iera:  A rtykuł w stępny. ( O  gra
sującej u  nas francuszczyznie.). —  P r z e c z u 
c i e .  G aw ęda  o szarej godzinie. —  K obiety  i 
uczoność. — Rozmaitości,  m ody  i objaśnienie 
ryciny.

— —  O r ę d o w n i k a  N a u k o w e g o  w y 
szedł Nr.  39 .  i zawiera: P o ezy ja :  Zaklęte  koło 
i czas nam do B oga ,  p. L. S. —  P orów nanie  
w y p ra w y  Żółkiewskiego do  M o s k w y  z w y p ra 
w ą Napoleona. —  K orrespondencya  z K ra k o 
wa o G r o b a c h .  —  N o w in y  literackie z P o 
znania.

N a d z w y c z a j n a  s t a r o ż y t n o ś ć  r o ś l i 
n y ,  — Dziennik M e r  k u r y  kaledońsk i ,  do 
nosi o następującym ciekawym w y p a d k u :  G d y  
w  ro k u  1 8 3 8  w  muzeum bry tousk iem  rozw ija
no  egipską nmmiję, która jak się pokazało, mia
ła przeszło 3 0 0 0  la t ,  znaleziono pom iędzy li- 
cznemi płócienneini zwojami, opasującemi ciało 
zmarłego, także kilka kłosów pszenicznych. —  
H rabia  H a d d i n g t o n  pozyskaw szy  cząstkę tej 
pszenicy  w mumii p rzechow anej,  udzielił jej 
nieco swem u ogrodnikowi panu F o r d ,  k tó ry  
z  niej cztery ziarn vv ogrodzie w Tynninghauc 
dnia 1. Listopada 1 8 4 2 .  r. posiał, —  Zeszłego 
miesiąca zebrał on około 1 0 0  ździebł do sze
ściu stóp wysokich ; k aż d y  kłos takowego ździe- 
dła obejm ow ał 4 5  do 5 5  ziarn i miał w łosy  
p odobne  do jęczmienia, listki zaś u  ździebel 
by ły  długie i n a  Cal szerokie.

1) o c h o  d y  f  r a  n c u z k i e j p o c z t y ,  —  D o 
chody  pocztowe we F rancy i ciągle się pom na
żają. Ro k u  1627> gdy  jeszcze cała służba p o 
cz tow a kosztem k ra ju  była podejm ow aną ,  czy

nił  dochód Z takowćj 1 ,2 0 0 ,0 0 0  liw rów : roku  
1 7 0 9  powiększył się tak o w y  na 3 m iliony , r. 
r. 1751  na 5 milionów, a w ro k u  1 7 8 8  na 1 2  
milionów. —  D o ch o d y  więc w przeciągu 1 1 2  
la t pom nożyły  się więcej niż o dziesięć r a z y ;  
roku  1 8 1 9  albowiem wynosił dochód 2 2  mil.; 
w  ro k u  1 8 3 0  zaś 3 3 ,7 6 8 ,6 5 0  f ra n k ó w ,  a n a  
rok 1 8 4 3  podają cały dochód na 4 8 ,3 9 3 ,0 0 0  
franków. —  Liczba s łużby do oddawania i o d 
bierania na poczcie w samym P a r y ż u  w ynosi 
8 9 5  osób ,  pom iędzy któremi 4 1 9  samych li- 
stonoszów liczą. W  departamentach jest 3 1 0 1  
osób pełniących służbę p rzy  poczcie, nie licząc 
w  to posłańców i 3 5 0  k u ry je rów  pocztowych.

O d s z u k a n e  p i s m a  G a l i l e u s z a .  — N a  
posiedzeniu francuskiej akademii dn. 24 .  L ipca 
doniósł pan A l b e r t i ,  iz pom iędzy rękopisam i 
sławnego astronom a Galileusza, które zebrano  
do  zupełnego w ydan ia  jego dzieł w  F lo rency i 
d rukować się mających, znajdują się także ro z 
p raw y  o satellilach Jow isz a ,  od  dw óch  w ieków  
już za zatracone poczytyw ane .

P l a n  d o  o g r o d u  z i m o w e g o  w  P a r y ż u .  
_  W  tej chwili k rąży  pom iędzy kapitalistami 
plan do utworzenia tow arzystw a akcy jona rv ju -  
sz ó w ,  k ló reby  złożywszy kapitał zak ładow y 2 5  
milionów franków , wzięło się do założenia o- 
grodu zimowego w Paryżu . T o  czarodziejskie 
dzieło ma powstać m iędzy polami elizejskiemi a 
główną ulicą przedmieścia St. H ouore ,  w kształ
cie Palais-Royal. W e d łu g  zarysu planu, ogród 
ten ma b y ć  zaopatrzony  samemi zagranicznemi 
roślinami, kwiatami i k rzew am i,  i sposobem 
sztucznym ogrzewany. W  oko ło  parkanu  mają 
b y ć  założone kawiarnie, kram y, resłauratomie, 
czytelnie, kąpiele ,  tea tr ,  p rzezcoby  zatrzyma
no  w czasie zimy tysiące bogaczów w P a ry żu ,  
k tó rzy  do tej chwili przed śniegami uciekają 
pod łagodne niebo w łoskie do N i z z y ,  P i z y ,  
N e a p o l u ,  M a l t y .

M o r d e r s t  w o i o d w e t. —  Dziennik E c h o  
d e  1’ O r i e n t  umieści! wiadomość o następują
cym k rw aw ym  w y padku .  Ł ó d ź  k ierow ana 
przez dw óch  wioślarzy , mająca na swoim p o 
kładzie małego ch łopca ,  czterech podróżnych, 
to  jest: F rancuza młodego ze S m yrny ,  greckie
go k u p ^ y k j j  j dvvuch T u ik ó w  w  b roń  z a o p a 
trzonych , p łynęła z w y sp y  Mitiłene do Aiwali. 
Zaledwie przebyła po łow ę drogi i właśnie w te
dy, k iedy  F rancuz  i G re k  dla wielkiego upału  
rozprzestrzeniali swoje słońco - c h r o n y , jeden  
z T u rk ó w  daje śpiesznie raz po  razu  ognia 
z dw óch p is to le tó w ; pierwszym wystrzałem 
druzgocze F rancuzow i s tawy u praw ej ręk i ,  a  
drugim ugadza w  to miejsce, gdzie wątroba.
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W  tymże samym czasie drugi Turek rani śmier
telnie Greka wystrzałem, i rzuciwszy się na je
dnego z wioślarzy, morduje go jataganein. —  
Francuz lubo śmiertelnie raniony, drogo prze- 
daje mordercom życie swoje. Z wściekłością 
rzuca się na nędzników i ciska swego mordercę 
w  morze, w  tejże samej chwili ośmielony drugi 
wioślarz, schwyciwszy hak okrętow y, strąca 
nim drugiego złoczyńcę w wodę. W  dziesięć 
minut potem kona Francuz, dawszy wioślarzo
wi pierścień z swego palca na pamiątkę dla 
swojej rodziny w  Smyrnie. Na pokładzie l o 
dzi b y łv  dwa worki napełnione hiszpańskiemi 
piastrauii, któreto pieniądze Turcy pozbywszy  
się swoich przeciwników, zabrać chcieli. W io  
ślarz z chłopcem i ranionym śmiertelnie Gre
kiem, przypłynęliz  wielką trudnością doAiwali,  
gdzie tę okropną scenę przed sądem opowie
dzieli.

P r z e s t r o g a  d l a  p i j a k ó w .  —  Tomasz  
S a w e l l , doktor m edycyny i profesor w Kolum
bii ( w  państwach Zjednoczonych Ameryki pół
n ocn ej) ,  gorliwy członek towarzystw wstrze
mięźliwości, wydał w rycinach kolorowane w y 
obrażenie żołądka, jak tenże wewnątrz u mier
nych p ijaków, opojów i nałogowych pijanie 
wygląda, w wielkim formacie, z następującym 
podpisem dużemi czcionkami: . .P a trz c ie  pijacy! 
co  się dziać będzie z waszym żołądkiem, jeżeli 
pić nie poprzestaniecie!« Zwolennicy wstrze* 
mięźliwości kazali takie obrazy żołądka poprzy- 
bijać po szynkach ; obecnie donoszą, że tako
w e na wielu pijakach mocne sprawiły wrażenie. 
Podczas uroczystych o b c h o d ó w  amerykańskich 
towarzystw wstrzemięźliwości w miesiącu Lu
tym r. b . , obnoszono i pokazywano publicznie 
takowe obrazy. —  Osuabryckie towarzystwo  
wstrzemięźliwości, kazało leż same wyobraże
nia żołądków wylitografować, i rozesłało je w  
kilku tysięcach egzemplarzy po Niemczech, ja
ko okładkę przyłączoną do wezwania wszystkich  
przyjaciół ludzkości.

c ie ,  w e  wszystkich powyżej wymienionych i 
zapewne też w spokrewnionych z niemi c ier 
pieniach.

L)r. Juliusz Edward H e d e n u  s wFreibergu.

Przedażą tych odprowadników kształtu okrą- 
łego wraz z nauką użycia, w cenie i Tal , w Po
znaniu trudni się jedynie księgarz J. J. H e i n e .

Stajnia na 4 konie i wozownia są do najęcia 
do W ielkiejnocy. Bliższej wiadomości udzieli 
P. Beely  cukiernik przy ulicy Wilhełmow&kiej.

Młodzieniec nie tu zamieszkałych rodziców, 
posiadający potrzebne wiadomości szkolne, 
może natychmiast jako uczeń umieszczonym  
b yć  w  destyllacyi u

A. K u n k e l  w  Poznaniu.

Kurs giełdy Berlińskiej.

U n ia  16. P a ź d z ie rn ik a  1843.
S to  A a  p r k u ra n t

p a
prC .

p ap ie 
ram i.

i g o to - 
| wiznu.

O b lig i d łu g u  sk a rb o w eg o  . . 3!j 103 j  .J 103xi
P ru s k o  - ang . ob lig i z r . 18.0. 4 1 OJ 102*
O blig i p rem iów  hand lu  inursk. — — 89
O blig i M arch ii E le k t, i N o w ej 3's 102! —
O blig i m iastu  l i e r l i u a .............. 3'i 102| 102’

.ć ■ G d ań sk a  w T .  . 48 —
L isty  zastuw ue P ru s s . Z ach ó d . V* 102 1014

» » W .  X  P o zuuńsk . 4 106’ 106*
• - d ito 3'i 101* .—
» - P ru s s . W sc h ó d . ■Ą 10 H —
- » P o m o rs k ie . . . 3'i — 1112

» M arch . K ick.i N . 3* — 102 j
• - S z lask ie  . . . . 3' 101 ' l l J i1

F r y d r y c h s d o r y ...........................
-i

13,V
8

I3 A
In n e  m onety  z ło te  po 5 tal. . — HŹ H i
D is c o u to ......................................... — 3 4

A k c j e
D ro g i żel. lle rl.-P o czd am sk ie j 5 155
O blig i up ierw . l le r l .  P oezdum s. 4 — I03J
D ro g i żel. M a g d .-L ip sk ie j  . . — — 175
O blig i u p ie rw . M agd.-L ipsk ie  . 4 — 1033
D ro g i żel. B e rl.-A u h a ltsk ić j . — 142 j 1414
O blig i up ierw . B e rl.-A n h n ltsk ir 4 __ 1033
D ro g i żel. D y sse l.-E lberfe ld . 5 75*
O blig i up ierw . D yssc l.-E lb e rf. 4 934
D ro g i żel. R e ń s k i e j ................. 5 ___ 724
O blig i up ierw . R eń sk ie  . . . . 4 96
D ro g i żel. lie r liu sk o -E ra n k fo rt. 5 1254 1244
O blig i up ierw . l ie r l .-F ra n k fo r t . 4 101
D ro g i żel. G ó rn o -S z lą sk ir j  . . 4 — 110*

- l le r l  -Szcz. Lit. A. . — 117 116
dito  LiZ li. ■ — 117 116

<• .  M agdcb .-H a lb ersl 4 115 114

P olecen ie  odprowadników elek
trycznych.

Od czasu jak się stały znanemi tak nazwane 
odprowadniki (zciągacze) elektryczne, przeko
nałem się wielokrotnie w mej praktyce, iż ta
k ow e na rumatyzni i cierpienia nerwowe, m ia
nowicie ból g ło w y ,  z ę b ó w ,  gardła, piersi i 
grzbietu, kurcze, rwanie w członkach, konge- 
stje krwi.  bezsenność, osobliwie skutecznemi 
się okazały, a nawet w niektórych przypadkach  
doznałem z ich użycia nadzwyczajnych skutków. 
Z zupełnem więc prawem polecić mogę ich uży
cie, mianowicie zrobionych w  okrągłym kształ

C e n y  l a r g o u e D nia  16. Paźdz.
w m ieście 1843. r.

P o z n a n i u . od do
r .i f rn . T a l >sr f e n

Pszenicy szefel . . . 1 21 _ 1 22 6
Zyta . dt............................. 1 9 1 HI
Jęczmienia dt........................... — ‘25 ---- — ‘26 _
O w sa  . dt .............................................. — 16 ---- — 17 -----

Tatarki dt .............................................. 1 1 6 1 2 6
Grochu . dt. .  .  . , . I 1 6 1 2 6
Zierniaków dt.......................... — 8 — — 9 —

Siana c e t n a r ..................................... — 25 — — ‘27 6
S ło m y  k o p a ............................. 0 — — 10 —
Masła garniec . . 1 28*

i 29 —


